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I Oueuille czyha na zgubę FraAeii · 

strajki w Hiszpanii 
PARYŻ. Dziennik „Humanite" 

donosi, że 1300 robotników fabry
ki włókienniczej „Bertrand y 
Serra" w Manresa fllis>;1,ania 
północno-wschodnia) prz~· slapilo 

rio strajku, domagajac sili pod· 
wyżki płac i protestując przeciw
J.o nieustannej zw:vżce kositfri.v 
utrz~rmanil\. 

„Ocalimy nasz kraj!" 
oświadcza.,<-l stanowczo patrioci ·francuscy 
Po haniebnąn1 dek.recie 

walka w obronie pokoju wzmaga 
. 

się 

Marian Mickiewicz racjonali
zator z brygady młodzieżowej im. 
Marszałka Rokassowskiego w Pa
fawagu wykonuje przeciętnie 200 
proc. normy. W imienru swonn 

'llegów zvbowiązał się wyko
nać plan miesięczny do dnia 27 
kwietnia i zwiększyć wydajność 
pracy o daisze 1 O proc. 

Robotnicy . 
przemysłu skórzanego 
domagają się 

nowych norm 
"''AR"ZA\\'A - Robou1irr zakładów 

pnems~łn ~k6r7.anego · dokonują ohecnie 
1·ewizji &howiązująrych dotychczas norm 
pra y i wpro" adzaj~ nowe, ,;lu zne mier 
nil..i. nparle na <lokładnrj analizie wszy 
,tlm·h pro•·eoó" 11rodukcyjnych, Slal'e 
norm' - zdaniem robotnil..ów - hyh 
w "it·lu "~ 11adkach za ni kie. 

'owe normy umożliwiają num ;1y 

µro<loko" anie wirkszt"j ilofri towar{111, 
ohniżt•11ir !..o~zlów produk1·ji - oświad 
uył na 7ebrnniu załogi garbarni "Ir 1 
" Krakowif' robotnik Stanisław :\iar1.e<', 
Stani,ław Marzec wystąpił sam z irnios 
ki em 1>0dnie,ien ia jego normy o 20 Jll'O 
cent. Potłob1re wnioski zgłosiło wielu fo 

Broń dla Tito 
dostarczy Francja 

MOSKWA. Paryski korespun
dent „Prawdy" - Żukow komen
tuje wiadomość francuskiego 
minish~rstwa spraw zagramcz
nych, stwierdzająca, że .. w ra
mach nowego (!?) francusko
j ugosłowiańskiegu porozumienia 
- Jugosławia otrzyma dostawy 
wojskowe". 
żwkow p-0dk1·eśla, ie wiadom-0ść ta 

potwierdza krąż~e \liporczywi~ od 
kilku tygodni pogłoski. że mocarstwa 
zachodnie biorą na siebie sprawę 11-

zbrojenia armii fa.;zysty Tito, armii, 
którą w Waszyngtonie z cyniczną 
szczerością na:>ywają „rezerwatt>m 
Żywej siły" dla tzw. „zjedn~zon)'ch 
. ił zbroinych 7.arhodu". 

Przy aczając ~zereg ~iaoomo?;c1 
świadczących o u1.btajaniu titowskich 
najNnników przez podżegacr.y wojen· 
n~'~h. Żukow shderdza: 

PARYŻ. Dnia i:-, kwietnia odbyło się 
czajne posiedzenie Krajowej Ra dy Pokoju, 
najważniejsze zadanie stojące obecnie przed 
we Francji. 

w Paryżu nadzwy
na którym omówiono 
zwolennikami pokoju 

Na posiedzeniu wygłosili ref era ty: pastor Bosą pt. „ Wzmoże
nie mebt>zpieczeństwa wojny i rozszerzenie ruchu w obronie 
pokoju", dr May ...,-- „O dekrecie rządowym skierowanym przeciw
ko Światowej Radzie Pokoju", Fernand Vigne - „O wzmożeniu 
działalności ollrOńC't'iw µoko,iu". Na wniosek Leclerc uczestnicy 
zebr&nia p0w~1 Qli jednomyślnie uchwałę przeprowadzenia 15 
czerwca w Paryżu masowego wiecu ludowego pod hasłem walki 
o zawdrciu Paktu P..>koju między pięciom<! wielkrni mocarst\"lami. 

Markiewka 
melduie 577% 

Swietne wyniki 
górników 

w Czynie 1-Maj wym 
KATOWICE. Z każd~'m 

dniem potężnie.ie natężenie po
kojowej pracy w Ceynje 1-Ma
'owym. Góocni -. " ICEą o· 
gromnym łDtuz)azmem o nowe. 
ponadplanowe tooy węgla, nie11 
stannie donOSZI\ o wspaniałych 
wynikach pracy. 

O nienotowanym dotychczas 
wyniku zameldował inicjator 
wspóhawodniciwa długookreso
wego, ręba~ kopalni „Polska", 
Wiktor Markiewka; który w~
spół ze · S\Vym ładowaczem, 
ZMP-owcem Bernardem Koło-

I 

Kra.iowa Rada Pokoju posta·nowl 
ła zorganizować w całym kraju ze
brania ludowe. na których i.vybrani. 
/losfaną delegaci na narodowy wiec 
w Paryżu. 

Na zebraniu uchwalono rell<>lucje, 
określającą ~adania obr<>11ców poko 
ju we Francji. jak .również rezol'.l
c,ię protestacyjną przeciwko dekreto 
wi rządo:-vemu. zakawjącemu dzia
łalności Swiatowej Rady Pokoju na 
terytorium Francji. 

PARYŻ. - Rezolucja w spra\\ie 
wzmożenia we Francji walk.i o po
kói. podkre 'lajac powagę obec.nej 
sytuacji mlędi.>.ynarodowe.L ~ywa 
wszystkich Francuzów do podpi •· 
nia Ap lu $wiatowej Rady Pokoju 
w sprawie 7awarcia Paktu Pokoju 
międci.:y pięcioma wielkimi moca1·- J 

st wami. 
Krajowa Ra<la Pokoju - stwier

dza rezoJltc,ia - WZY\"a wszystkie 
.organizacje. wszystkie stovvarzysze
nia . wszystkich Francuzów do u-

dr2lialu w wad.<:e o pokój. Wr.z.ywa. ich 
ona do organizowania wrar.z. z depar 
tamentalnymi i miejskimi radami 
pokoju setek tysięcy zebrai1 ludo
wych w blokach mieszkalnych, w fa 
brykach, Uł"Z.ędach i na wsi. 

Masowy ruch pokoju - stwierdza 
na zakończenie rezolucja - ocali 
nas!Z. kraj. 

Strajk w Iranie 
unieruchomił 

największą w świecie 
rafinerię nafty -

LONDYN. Według napły-
wają.cych tu d01ti~ień i Iranu, 
strajk ob-jął 30 tys. rolli tniko" 
anglo-irań-!lkiego tow a rZ~'~twa 
naftowego. 

W Abadanie proklamo1nmy i-0 
stal strajk powszechny. Zuajdu· 
jąca się tam rafineria nafty -
naj1\•iększa na świecie - :i:ostala 
um ruchomiona. 

Jak ,nnika r. \\Jadom · · a n 
c i Reutera. irańskie kola nądo
"e <i~ conz bardziej zaalarmo
wane rozwojem sytuacji. '\\ yda· 
rzenia w irańskim zagłębiu naf• 
towym omawiane są "ciąż na 
nad~w,yczajnycq 1>osiedzeniach 
rządu, zwłaszcza, że z innych 
części kraju donoszą również o 
"iespokojnych nastrQjach ludnoś· 
ci. 

nych robotników tej garbami. I 

Projektowane podpisanie fran
cul'<-ko-jugoslowiań;ikie.l{o porozumie 
nia ,,handl&wt>go", przewidującego 
do.itawy broni dla Ju)?'o·Iawii lą
cr-y sie bezpośrednio z nien~tanny
mi prowokacjami agentów titow
skich przeciwko Albanii, Bułgarii, 
Węgrom i Rumunii. 

Przed Plebiscvtem Pokoju 
chem wykonał na chodnik.u 577 
próc:. normy, 

Wynik Wiktora Ma.1·kiewki 
Jest owocem długoletniego do
świadczenia i racjonalnego po
działu pracy, d kona.nego ua 
i>odsta."'ie wypracowanego przez 

Rozkwit RFSR·R 
. . znajduje wyraz w budżecie na r. 1951 

Ahcja przqqotowawcza 
:rozwija się w całyn1 kraju wśród rosnącej 

aktywności społeczeństwa 
WARSZAW A. Kilkadziesią1 zgromadzen manifestacyjnych w 

·Gdyni, 100 zebrań i wieców w miastach i gminach woj. gdań
ski.ego, zebrania i „warty pokoju" zaciągnięte przez załogi 
wszystkich jednostek polskiej marynarki handlowej - oto j~en 
tylku z wycinków olbrzymiej akcji komitetów obl'ońcó\•,; poko
ju, które podobnie jak na wybrzeżu organizują na terenie całego 
kraju liczne zebrania dla zapoznania społeczeństwa z uchwałami 
berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju i dla przygotowania Na.-. 
rodvwego Plebiscytu Pokoju. " · 

Ma.rkiewkę własnego harmono- MOSK\VA. - W poniedziałek od-
gramu robót chocłnikowych. było s i~ trzecie posiedzenie I sesji 

Równie świetn:-· wynik nz:v- Rady Najwyż.s7.ej RFSRR. na któ-
skał, zwiększaj~y nieustannie rym w dalszym ciągu toczyła się dy 
wydajność swej ł1t•acy, rębacz skusja nad budżetem państwowym 
kopalni „PSTRO\'\'SKI" _ Wił- RFSRR na rok 1951. Ws7.yscy mów 
hełm Misior, io\·ykonu,j~c 550 pro 1 cy j ednogłośnie podkreślali. że bu
cent normy, w ie.i sameJ kopal- 'dżet Republiki jest budżetem dal-
ni wspaniałym .;ukc ·sem posz- szego rozkwitu ekonomiki i kultury 
czycić się może W!.iióltowarzysz Federacji Rosyjskiej. 
prac:v Misiora, młody rębacz Pa. Minister Oświaty RFSRR Kairow 
weł Bek, który w ciągu jednej podkreślił. że przeszło jedną tn~ec :<i 
zmiany wydobywczej osiągnął budżetu Republiki przeznacza sic 
na chodniku węglow:vm 'i40 Pro na oświatę. 
t't!nt normy. Duże za interesowanie wzbudziło ,_ ______________ _....:. µrzemówicnie kierown ika budowy 

kujbyszewskiej elektrowni wodnej 
Iwana Kon~a. Podkreślając nie
bywałe tempo budownictwa, deputo 
wany Komz.in stwierdził, że każde 
ministerstwo, każdy instytut nauko
wo - badawcey, każda fabryka u
waża za punkt honoru pmedtermino 
we wykonanie zamówień dla wiel
kich budowli komunizmu. 

Minister Ochrony Zdrowia Ko\V
rigina wska.w.ła na :poprawę stanu 
~drowotnego. ludności RFSRR, pod-
1 reślając , że w pnyszłym roku b;..
dżetowym oddane · 7-0staną do uźY1-
ku ·setki nowych 'llakładów lece:ni-
czych. · 

W woj. bydgoskim ki:lkudzie~·ię

cio-t~·sięczny aktyw obrońców poko 
ju rozpoczął przy.gotowania do Ple~ 
biscytu Pokoju . We i,,vszystkich ko
mitetach terenowych odbyw.1ją ~ię 
seminaria dla prelegentów i „tró
jek'", które będą zapoznawać spole
czeń.,two ze znaczeniem Apelu $wla 
towej Rady Pokoju i zbierać pod
pisy w czasie Plebiscytu. 

Depesze ze świata 
hyr11 ri mu11s1 rC'm S11rnu 
Zagr<w11·:.11)·ch w·l{gier -
G. l\..a/l,1y. 

jl[ . ztlla1l'ić n1clw setek 
milionów :1<·olcrl11ikót1 · 

Po odvvołaniu Mac 1'-rthl;ll'a ze ~· , t. 
kich stanowisk na Dalekim Wschoc. « 

Na Białostoczczyżnie odbywają "lt. 
ZPbrania w powiatach, gminach i 
;;:romadach. a w wielu 'Zakładach 
pracy i szkołach powstały ostatnio 
nowe komitety obrońców pokoju. 
W Poznaniu na blisko 200 zebra
niach spóleczeństwo manife towalo 
swą niezłomną wolę walki o utrw·\ 
lenie pok'ljU ,światowego. 

W woj. krakowskim cz don'.osł:vmi 
uchwałami światowej Rady Poko
ju i Manifestem PKOP zapozn no I 
już na 2.115 masówkach, wiecach j 
zebraniach 250 tysięcy ludzi miast j 
wsi. którzy wyrazili gorące popar-1 
cie dla tych uchwał oraz podjęli 
setki zobowiązat'i produ1<~jnych dla I 
kh uczczenia. ' 

BERUI\' - Dfo uc:
t·:enia 6.'i roczriicv ur<r 
drir1 Emest~t '.rhael1;1.u11111, 
Il od za niemit>ckiej kl.as;, 
roboLnic:ej, :wmorc101m
rwgo 1ir:<'r hi tlerori có" 
w N44 roku. oclbyfo .<i~· 
11• Berli11iP uruc:pt„ :c
hrn11ie, z11rga11i;;o1nmr 
1>r;;ez Komit<'I Centml-
111' i /.;i1>rn1111ictwo bPrlir~ 
sldej organizC1cji 11iemicc 
laej Socj«lisl~c::;nl'j l'<rr
tii ]edrro.\ci (SED). 

„ * * 
ltO.'iKlf.'A - rr· 1'<1lli· 

11i<• odbył oię Vl zju:,/ 
/1,.P(b) Estonii. Refernt 
.l/Jl'{lll'Q-da•t'CZ)' Hl.l'ł(fosi/ 
se1'reu1r::; KC KP(b) Esu, 
nii - 1. Kebin. Mó11ccn 
11.sk<1:.al 1w f1<H.l'Uime sui. 
er.w o.-iqg11ię1r prze= "" 
ród e.~toMki we 11>:• ;;yst-

l>iclt clziechi11acli życi11 
politycznego, gosJ1oclar
czego i lwl1Urnl11ego. 

Zja::cl dolw11al w.vbor11 
11011yc/r 1dadz. Tr' .fród o. 
gromrri>go <'rrW::.iazmu u. 
c;;Psllli<') zju:du 11c/11m/i 
li tek.11 li.<t11 pcnviwlneg1, 
i/11 Stalina. 

* ·lf 

* 
l'K1GA - lf' treli 

drri(lc/1 mi11ęła drugu . ro 
c::;11ic« podpisanin 11klad11 
<> iJrzyjaŹlli, tt"SpÓ{ /1/'(IC)' i 
pomocy u•zaje11111ej mię
dzy Czecho~o1mcką Re
publihq Ludou·ą a fll'ę
girrskq Republil•I[ [,udo
u •q. Z ok<1zji tl'j roczni 
cy rwM<!pila u•:rmiarw d1 
/l<' ,<z międzi• 1111111.'frem 
S1H'1111 · la~r111ric:m·ccl1 (;:p 
clto.•łmrncji - i' . Siro-

. * ·:\· 
/'Al{ l Ż - lf ' p 1n=nt 

hid1 o.frudlwclr 1wf,J,iclr 
truvi 111.T.iu =bier<111i<1 pod 
11i .•u1t· />Oli 1111Plem slmrn
r:\' :rrriu obr1111 .1· !{r<mic 
n<• Odr:e i l\'y.,ie. lf/ Sul
la11111i11r< : ebrtwo dntw:lr 
(':{I.< r6l'ó1l .;oo rod:i11 
('of;•kich. I ,.WO podvi-

.... óit •. 
I\ iflmdziP.,i1,1t 1wd fliSÓ!I 

i/ożyli rórrniPi frn11cu:i. 
•'f * .;:-

/'Hf,,'/ A V - Korclllis!d 
1'0111i1et Ol>rorry Poko
.iu pr::f'. lał do rzqd11 fra11 
ciul.·ie)(o pro/e.<t pr:eci!t~ 

/q, zr1h11zmd d: iała/11ości 
rra ter.11ori11m Fr«11cji 
lłirna S11 il11ou:ej l<adv i'o 
/;oiu.' f'rofpsf 11olęf)i~ tl'n 
renkcvjrrv ::aka: i .,ltl'ier 
dm. ie >ll<lue de<'1 zje c:y 
to fnlll''ll l>it-go. c.zy też 
irr11ych rządi~r<' 11ie ::dola 

f)okoju. 
fr'1ilk<1 fi JJOfiÓj Zlt)'C ;\' 

;y. '' rtsqscy reiikc.ioni 
.fri i 1wd żc;wc:e 1w .ie11-
11i slarll! JIOd f1r°i:gierzem 
- .,tr~iercl:a 11t1 :11koń
c:e11ie lwmiter. 

* :r. 

* MUSKIP A - A1Je11c.111 
TASS donosi :; Delhi, że 
w d11 i u 29 111«rc11 mul 
/)e/hi pojwvił się 1ujcm-
11icz~· samo/n!. k1<)rep.r1 -
.ial; o.li,rindc:) I l':<'cwili 
sztabu /0111iclu:« i111lyj
skiego - rric udało .<ię 
ro:tpozn«ć. 

Dzie1111ik „St'(lcl/ti11at«" 
pod((ł rv d11iu 11 Inn. 1/ri 
tviadomo .~ci. że ,1nie:11a 
nym .•111110/otem. którv 
nied«u:no w:eleciał 1wd 
Delhi, oliazal się 'ltrrt •

lot amerrkarisl<i. Samo
lot ten 1cystarto1cal : ied 
nej ;; b11= re Pnldsl«nie i 
naruszył gra11ice Indii". CZLOWIEK,· K1.'ÓRY !!IĘ WYKOBBII. • 

I 
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In.. 2. 

Tematy dnia 

O posadę nie · trudno ... 

Codzienna nowelka „Expres~ L. Pantelejew 

/łlarqnia 
. Pozna!em ją jeszcz~ przed.· wojną: Właś-1 . Dowiedzi~łe1!1 się t:ó~ndeż. za J?Oś~e<;lnic

n1e 1>twierałem drzwi od mieszka111a, kie· twem babci, ze MarySla ptękme spiewa 
dy Marynia wróciła z przechadzki. i tańczy. 

- Jak się masz, malutka! - ukłoni- - A moźebyś zaśpiewała coś? Nie 
łem się. chcesz? Tv mo~..! potańczysz? 
Mała nie 'vdpowiedziała nic, popatrzyła Dziewczynka odwróciła się, kręcąc prze 

na mPJe nieufnie i trzymając się jedną cząco głową. 
ręką poręczy, a drugą ciągnąc lalkę, za· - Boisz się może? - zapytałem, 
częła niezdarnie piąć się po schl'.>dach. - Nie boję się, ale wstydzę - .powie-
Widywałem ją potem często jak bawi- działa - po chwili zaś .. dodała. 

ła się z innymi dziećmi na ulicy albo na - Ja w ogóle -niczego się nie boję, z 
podwórzu. Możnaby powiedzieć 0 niej, wyjątkiem hitlervwców! 
że jest „ładna jak laleczka". Miała buzię, / Badając dziewczynkę doszedłem do 
o jakiej zwykle się mów11: krew z mle- wniosku, · że słowo „hitlerowiec'' ma dla 
kiem. . niej dosyć niejasne znaczenie. Hitlerowcy 

Kiedy w jesieni rozpoczęło się bombar- byli dla niej w owym czasie czymś w ro· 
dowarne miasta, moje mieszkanie pvłożo- dzaju wilków, które napadają w lesie na 
ne na parterze zmieniło się w rodzaj małe Czerwone Kapturki. Jej obawa 
schronu. ' przed Niemcami nie była realna. Był tv 

Wieczorami przychodz1łv do mnie liczne po prostu - znany każdemu z nas -
towarzystwo, przeważnie dzieci ze swo- dziecięcy strach nrzed dziwolągami z ba
imi mamami, babkami i dziadkami - a jek, Babami-Jagami, smokami i innymi. 
m1ędzy nimi i Marynda. Kiedy spytałem raz lV,[arysię, co by 

Wówczas też zaprzyjaźniliśmy się. Do- zrobiła; gdyby tak niespodziewanie 
wiedziałem się, że Marynia ma sześć lat, wszedł do pokoju .hiile1'Vw1ec, odpowie
że ojciec jej poszedł na wojnę, że ona działa bez namysłu, że palnęłaby go krzes 
wprawdzi:e nie umie czytać, ale za to zna łem, a gdyby się krzesło złamało, parasol
na pamięć waele ładnych wierszyków, że ką, a gciyby się parasolka zł<cmała. lampą1 
ma sześć lalek i jednego Misia, że prze- a gdyby i lampa się stłukła - to kalo
pada za czekoladą, a natomiast nie lubi szem - . wyliczała wszystkie przedmioty, 
cia:;tek drożdżowych. iakie wpadały jej w oczy. 
Szczegółów tych dowiedziałem się prze- Wszystko tv działo się we wrześniu ro-

waźnie od babci, która zakochana w swo- ku 194 l -ego. Potem wypadki rozdzieliły 
jej wnuczce, robiła wszystko co mogła. nas i SP,otkaliśmy się dopiero w styczniu 
aby ją zepsuć. Jednak dziewczynka nie roku 1942-ego. 
dawała się zepsuć, ch0ciaż można było Jcit- Leningrad od dłuższego już czasu znaj-
'?'o zgadnąć .P? jej sposob~e bycia, że iPsi· dow~ł !'ię na linii. frontowej. ś.mierć ~yła I 
Jedynaczką i ze spedza wiele c„ ... ..,u z do- tuta.i ,'1.ęstvm gosc1em. W m1eszkamach 
lgsłymL nanowala .Pvlarna noc i mróz podbiegu-

nowy. Okna pozabijane były dyktą. Na kiedy wytłuczemy wszystkich hitlerow
p~r~petach okien bielił się śni-eg, nie top· ców! 
rueJąc nawet wtedy, kiedy w pokoju palił w· 1 b · 
się wątły ogień w żelaznym piecyku. .1e e gro oww"-'y1kupbahdśmy t~jlzimy w 

. . Lemngradzie. +e u, ar zo wie u z nas 
. ~arynia już . dr~gi ~esiąc leżała w i:ne doczekało wiosny: ale Marynia prze-

łozku. W zgarb10neJ, zruszczonej starusz- t zyła. · 
ce z trudem poznał~m ba~cię Maryni. . Na wiosn~ r-0ku 1942-ego· zoba.czyłem 
Sta~uszka zaproyvadz1ła mnie dó kąta, j Ją znowu Jak bawiła się z koleżankami 
gdzie pod stosem kołderek dogorywała na podwórzu 
mała dziewczynka. ]' . ·. . . . . 

Dziewczynki bawiły s1ę bardzo cichv i 
· Maryll!ia poznała mnie, usi'łowała się grzecznie. Właściwie nie były to dzieci, 

uśmiechnąć i szepnęła cicho: „Wujaszku"! ale dz:ecięce cienie. Niektóre dziewczyn· 
Siedząc na brzegu łóżka spoglądałem na ki próbowały nawet skakać na :jedne; no

śmiertelnie bladą twarzyczkę dziewczyn- dze, ale wychudłym, wynędzniałym nie 
ki, na jej wychudłe rączęta, na ogromne, przyszło to łatwo„. 
zapadnięte oczy i trudno mi było zrozu
mieć, że to jest wszystko, co zostało z tej 
ślicznej laleczki Maryni. 

Przyniosłem ·jej kawałek makucha. Ser
ce skurczyło mi się z bólu, kiedy zobaczy
łem z jaką chciwą żądzą zaczęła dziew
czynka chrupać przysmak. Zawsze grzecz
na, d<Ybrze wychowana, zapomniała na
wet powiedzieć „dziękuję". Starannie ze
Qrała wszystkie okruchy, wylizała papier, 
w którym makuch był .zawini,ęty, a po
tem, dotknąwszy się mojej dłoni swoją 
zmarzniętą rączką, szepnęła ochrypłym 
głosem. 

- Szkoda, że wtedy kiedy jeszcze ja
daliśmy więcej, nie zatańczyłam dla: wu
jaszka„. Prawda, babciu? 

- A teraz me możesz tańczyć? - spy· 
talem. 

- Nie! - potrząsnęła główką Marynia. 
. - Bvże! Kiedy się to wszystko sk011-

czy! - rozszlochała się nagle babcia. 
I nagle Marynia · podniosła główkę i 

krzy'..;nęła. 

- Przest a11 babciu płakać! Jak to, 
kiedy si ę to wszystl skofrczy? Wtedy, 

Kiedy Marynia zobaczyła mnie, rzuciła 
mi się na szyię. 

- O, jak wujaszek się postarzał i jak 
posiwiał! 

Porozmawialiśmy z sobą, dzieląc się 
ostatnimi nowinami, które nie były złe. 
A" kiedy już żegnaliśmy się. Marynia za· 
pytała z nieśmiałym uśmiechem. 

- Czy wujaszek może chce. żebym za~ 
ta11czyła? , 

- O - zdziwiłem się - więc możesz 
już nawet tańczyć? 

- Trochę. .Jlko nie tutaj „. Przejdzie-
my na drugie dwórze, 

- Nie, Maryniu - nie zgodziłem się -
musisz oszczędzać sił. bo będą ci one 
jeszcze not re: ' A zat:ri""'SZ dla 1ie 
kiedyindziej .„ Wtedy, kledy doczekamy 
się zv.nci ęstwa ! 

- Czy to bęrizi e ju·ż nie(lłw"t" ? 

. - Niedługo już! - odparłem . I zrozu
miałe111 . że w tej chwili wziflłem na sie~ 
ble w ielkie 1 0J.. ,.,„. -.- ·nie. Zr '-·- -;izan ie 
poważne jak .urzys1ęga . • :Tłum. A.) 
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WACEK: - Nareszcie zaniesiemy to 
radio do naprawy! Ostrożnie! Wpadniesz 
do d,,Ju z wapnem po remoncie!. .. 

WICEK: Niestety, już wpadłem! 

WICEK: - Bo też w „miesiącu czysto
ści" mogliby rówmez i „remonciarze" 
swoje graty posprzątać ... 

WACEK: Uważaj! Deski!. .. 

WACEK: - Rety! Co ty wyralnasz?.„ I WICEK: - Przynieś worek! Teraz w 
WICEK: - Hop! Potknąłem się o dra- nim zaniesiemy radio do ~aprawy:---

binę! Hallo! Trzymasz radi'V?... WACEK: - A wszystkiemu .wmne te 
WACEK: - Myślałem, że ty trzymasz! graty po zeszłorocznym remoncie! · 

Z odpadków pożyteczne przedmioty . ~ 

.ł.~~~~~~:1~~~~:~ Usuniemy „drobne braki" „,;~~;~~:~K.;,::;~;~ 
~~i!.i:rzł.0C:a1~t~'!:~:,~~ c;i !!:: 1· ednakże dostawa surowców musi ulec usprawnieniu ~~;::io0~::~~d~~~~; ~~~i:::.d~~ 
czonym cui ie, punktualnie o ~ocłzi- 1·est t d h ·1 k ;,_ 

Od . b 
, . d k • 'ńrnego zaopatrywania drobne3· 0 powo .em c wi Ol-l'ego usz ou.ze· nie 18-ej, zebnli się maturzyści, wy- "" · 1 cl I k k" 

dełetowani z Ill Gimn. O~ólnoksztal- ma1a r • WZrOSnle pro U CIC wytwórczości w surowdec może ma, ecz g Y a ty ta ie często się puw 
cącefo, jak i z innych sak6ł. Nieste- , • • k się odbić na toku produkcjj. To tarza.ją - lłapytujemy,, dlaczego rok się 

ty, akademia się nie odbyła I powo- arłykułow codziennego uzył U Z~WU pociągnę~oby za sobą ni~- dzieje' 
dów •.. nieznanych. · poządane skutki w zaopatrzeniu Czekamy z niecierpliwością na odpo. 

- Czekaliśmy &ochinę - żali się K"lk t od . t d l' wykorzystanie surowców i mate· rynku. u;iedi. 
nam młodzież - niestety, nie raczo- 1 a yg m emu, g Y w sa 1 M 
no nas nawet zawiadomić, źe uroczy- konferencyjnej Związku Zawodo- rialów odpadkowych. Dzisiaj na· Sprawami tymi miała się zająć ieukańcy ulicy Lucm~ej . 

• tos'ć si'ę ni'e odbęd•t'e. A nasz czas, wego Pracowników Samorządo- stawia się ona nawet na maso· odrębna instytucja, której jednak. M" . d 
~ }k' od · d • · d · · ieJmy na zieję, że odpowiedzię Elek w okresie gorączkowych przytotowań wych w Łodzi odbywała się nara- wą produkcję wsze iego r zaJU o dzisiejszego nia, mestety, .Jesz 

maturalnych, \est szczetólnie drogi.„ da produkcyjna drobnej wytwór- artykułów codziennej potrzeby cze nie powołano do życia. Ona trowni hęązie !zyhka naprawa uezkodze 
Czyżby dyrekcja MDK istotnie czości, w hallu tego budynku zor właśnie z odpadków. miała skupić w swych rękach ca- nia. 

lekceważyła sobie do teto •topnia ganizowano nadzwyczaj .interesu- Pr.zemysł miejscowy na przy lokształt gospodarki surowcem 
młodzież? Pn.eprowadzamy natych· jącą wystawę. kład rozpoczyna od 1 maja w odpadkowym i przydzielać go po-
miast rozmowę. I kl d d b · _ eo· z akademię? Patrząc na zgromadzone ekspo- swych zakładach wojewódzkich szczegó nym za a om ro neJ 
_Miała się odbyć 10 bm., ale mu- naty, aż wierzyć się nie chciało, produkcję wielu artykułów, któ- wytwórczości. 

1feliśmy przełożyć termin do 16 b, m. że wyprodukowano je z odpad- rych brak odczuwano do tej pory Powołanie jej do życia położyło 
- I co dalej? ków, które przedt.em nie znajdowa dość poważnlie. Pif>r\\o-sze ich p~- by więc kres dotychczasowemu 
- Mu leliśmy znow• termin prn· ły żadnego zastosowania. Dotych- tie ukażą się na rynku już pod chaosowi i pvzwoliło rozwinąć 

łoiyćl czas bowiem vdpadki wyrzucano koniec tego samego miesiąca, dal drobnej wytwórczości jeszcze 
- I co dalej? Czy szkoły 0 tym po prostu „na ulicę", marnotra - sze - również w odstępacn mie szerszą działalność. To z kolei 

powiadomiono? I · · ' l db. · 
_ Szkoły? _ Niei Ale Wydział wnąc rmhonow: sumy. sięcznych. zna azło by swe o IC1e w zaopa-

0 . · t · Od wspomnianej narady wie- Ws'ród artykułÓ\", produkowa trzeniu naszych sklepów. (kł.) sw1a y wie • , • ,, 
Ale niestety nic nie wiedziała o le się ·w łódzkiej drobnej wy- nych z odpadków metalowych, 

tym młodzież, kt6ra 1trac:Ua cłużo cen twórczości zmieniło. Zwrócono znajdą się na rynku tak poszukl 
nego czasu! (p) baczniejszą uwagę na racjonalne wane płyty kuchenne, ruszta, ma 

• szynki spirytusowe, Sli.teczka do 

łodzianie nai'chatniei' wyi' eżdżai'ą herbaty, szufelki do węgla, popio 
..,. łu, czy mąki itd. 

d O Z a k O P a n ee -w W podobny sposób wykorzysta . o I . a r sza wy się rówru.eż vdpadki drzewa. Oto 
artykuły, które dzięki temu moż-

D na będzie wyrabiać: tace do chle
łaczego Stolica nie otwiera teatrów ba,_ deseczki do krajania słoniny, 

dla Wyc1.eczkow1"czo'w?. pałki do ziemniaków, młotki do 
mięsa, wałki do ciasta, wieszaki, 

Wczasy niedzielne, organizowane j wiednia ilość osób - także 
przez „Orbis", cieszą się dużym po kowa. 

do Kra klamry do bielizny, komplety 
biurkowe itp. 

wodzeniem. Najchętniej łodzianie W maju natomiast projektowana 
wyjeżdżają do Zakopanego i War- jest niedzielna wycieczka do Pozna 
szawy, choć i do innych miejscowoo nia. Będzie to impreza atrakcyjna, 
ci nie brak amatorów. gdyż prócz zwiedzania miasta, ZOO 

W ubiegłym tygodniu zorganizowa i palmiarni, przewidziane jest pój
no dwie takie jednodniowe wyciecz ście do Opery. 
ki: do Poronina i Zakopanego oraz A pr<>pos Opery, to warto wspom 
do Stolicy. Wyjechało przeszło ty- nieć o dziwnym nieco ustosunkowa
siąc osób. W najbliższą niedzielę niu się warszawskich teatrów do od 
przewiduje się wycieczki do Toru- wiedzających Stolicę wycieczek. 
nia, Warszawy i jeśli zgłosi się odpo Wczasowicze wyjeżdżający na nie-

Są to na razie skromne tylko 
początki. W dalszych etapach pro 
dukcja artykułów z odpadków oę 
cizie się stopniowo rozszerzała. W 
tym jednak celu koniecznym jest 
wprowadzenie zasadniczej zmia· 
ny w zaopatrywaniu drobnej wy 
twórczości w surowce odpadko
we. 

Coraz więcei 
szkolnych 

kas oszczędności 
Szkolne· kasy oszczędności istnie

j, już przy Wfizystkieh niemal uczel
niach w Lodzi. 

PowstajQ one również przy szko
łach w.iejskich. W ostatnich tygo
dniach wpłynęło do PKO w Lodzi 
przeszło 60 nowych zgłoszeń z tere
nu województwa. 
Równocześnie nawięzano kontakt 

między szkołami, które mają już 
kasy oszczędności. Młodzież intere
suje się stanem oszczędności innych 
kolegów oraz dopytuje o projekty 
racjonalnego zużytkowania zaosz
czędzonych sum. Wyrazem tego za
interesowania jest liczny udział mło
dzieży w zorganizowanym przez 
PKO konkursie dla szkolnych kas 
oszczędności. (h) 

I 

PARK CZY KURNIK? 

Obok 1.-ortów tenisowych w parku Po
niatowskiego z11ajdują się budynki mit 
szkalne, w których lokatorzy hodują 
drób. Kur)· stadami chodzą po /\'trku. 

Dnia 12 bm. mój 2-letni synek bau·ił sit 
w alei. gdy w pe1mej chwili lrnl{ul 

wskocr.yl d::ieclm na plecy i zaatakował 
go dziobem. Gdyby nie moja s:iybl.·a in 
terwencja - dziecko byłoby 11iechyb11ie 
pokalec%one. 

Kierownictwo parku powinno z:ażqdać, 
aby tamtejsi mieszkańcy sporządzili o
grod::enie dla drobiu na podwórzu, nale 
żącym do budynków mieszkalnych. Pru 
cież tt'Jplls%cz;ony samopas drób niszczy 
roślirmość w parku! 

Dużo również do życzenia pozostawiG 
piasek, przeznaczony dla dzieci. Piasecz 
nica robi u;razenie, jakby była wypclnio. 
na nie piaskiem. lecz brudną ziemią. A 
pąza tym, czy dla bezpieczeństwa dzieci, 
nie należałoby wyz1Wczyć miej.!ca do 
gry w piłkę dla młodzieży w innym 
miejscu, a nie w dziecińcu? 

h. d. 

(narwisko i adres znane redakcji) 

Podzielamy zdanie nauego Czytelnika 
i nic "·ętpimy, że niedociągnięciami ty 

mi zainteresuje się kierownictwo parku 
Poniatowskiego. 

---------------· dzielę do Warszawy nie mogą pójść 
do teatru, bo właśnie w niedzielę o-
bowiązuje w Warszawie zarządze
nie, że nie sprzedaje się biletów ul
gowych. 

Dotychczas bowiem panuje na 
tym odcinku pewien chaoo i przy 
padkowość. P0szczególne zakła
dy . wytwórcze muszą same „na 
własną rękę" wyszukiwać źródła 
zakupu_ A n.ie zawsze uda się na 
nie trafić, bo nie wszystkie zakła 
dy przemysłu kluczowego uwida
czniają w remanentach posiadane 
odpadki. 

Więcej zgłoszeń, niż miejsc w brygadach 

Trudno właściwie zrozumieć, dla
czego wszystkie inne miasta posiada 
jące teatry mogą sprzedawać bilety 
ulgowe dla wycieczek, a jedynie Sto 
lica - nie! (d) 

Czasem zdarza się też i tak, że 

Junacy nie zawiedli! 
Młodzież woj. łódzkiego pomoże przy budowie 

Nowej Huty i odbudowie szeregu miast 

Filutek siedzi w więzieniu. Pozo
stało mu jeszcze pół roku, ale ze 
względu na dobre sprawowanie posta 
nowiono wypuścić go na wolność 
przed terminem. Właśnie naczelnik 
więzienia przynosi mu tę radosną no
winę. Filutek odpowiada jednak smut 
oym Il.losem: 

·Za . mało nowali·i·ek nawet zamówione odpadki nie do z wielkim entuzja,zmem młodzież świetlicowych, czytaniu książek czy 
chodzą do danego zakładu wy- województwa. łódzkiego podjęła. aipel rozgrywkach s._portowych. 

kl h ł d k h twórczego, gdyż w międzyczasie ZMP-owców z gminy Malug,zyn, w Junacy z terenu wojewód2twa łódz 
- Nie, ja tu zostanę ... 
· - Dlaczę:to? - dziwi się naczel 

nik. - Wolicie zostać w więzieniu, 
niż wyjść na wolność? 

-Tak . . . Zostałem skazany za 
poligamię. Na wolności - pan rozu
mie - czekają na mnie moje trzy żo
ny... To ja fuż. wolę lepiej tu zo
stać. 

W S epac. Ó Z ie znalazły inną drogę. Tak było na pow. Radoms.k<>, którzy postanowili kiego pracować będą w Nowej Hu-
n L d d edł T kł d • · ochotniczo wd,i.~ .pić do bry,,,.ad ZMP i cie, GQańsku, Wars·zawie i Szczeci· 

o o zi na sz z orunia trans- przy a z surowcem, zamow10 - ~"'ł „ nie oraz przy budowie taimy wodnej 
port owocnjących w <loniczkach krze- nym przez wojewódzką Dyrek- SP. Od tej chwili codziennie niemal w Goczałkowicach k<>ło Katowic. 
wów tru6kawkowych. Truskawki @prze- cję Przemysłu Miejscowego w napływały do Koonendy Woj. PO Ponieważ ograniczona ilość miejsc 
dawane są od paru dni w kwiaciarniar.h fabryce włókien sztucznych w To „SP" liczne zobowiązania junaków z w brygadach nie pozwala na wysła
MHD. Cena .iednej don.iczki wynosi 12 maszowie. Wielunia, Piotrkowa, Zduńskiej Wo- nie wszystkich ochotników, część z 
złotych. Oczywiście, ten sposób nieregu li, Skierniewic i wielu innych miast, nich pozostanie w miejscu zamieszka 

To jednak trochę za drogo, nawet jak gmin oraz gromad. Ogółem nadesła- nia. Będą oni pracować jedynie w ra 
* * * n~ „nowalijki"". Poza tym widok tn,1s- no 9.550 zgłoszeń, co znacznie prze- mach prac społecznych. 

Sklep obuwiany Centrali Haudlo- kawek nasuwa myśl 0 innych wiosen- f{O.l\'IITET OBROŃCÓW POKOJU kroczyło ilość miejsc w brygadach. Po raz pierwszy w tym roku zor-
wej Przem. Skńrzanego w Lodzi, Ja- nych, owocach i jarzynach, których_ Lódź W NOWEJ SIEDZIBIE . W tych dniach wyjeżdżają pierwsi ganizowane zostaną także tzw. kom· 
kaś klientka pyta: J3 l.o, <lotychcza.s m~ bardzo ~11e\\1ele. Junacy. Otrzymają oni w brygadach panie szkolenia zawodowego. Umoż-

- Czy można dosłać, proszę pana, Młode rz'?dk1ewk1, zczyp1orek czy Łódzki Komitet Obrońców Pokoju bezpłatne umundurowanie i wysoko liwią one młodzieżv poznanie ui.wo-
35 i 37 numer pantofli? oałata powmny znaleźć się w każdym zmienił ostatnio swą siedzibę. Mieś- kaloryczne wyżywienie. Zapewni się dów _ stolarza cieśli montera ka-

- !ttożna, dlaczego .nie? Tuy~ie-1s~ep~c. Centrala Ogrodn~cza i na8ze pia\ ci . si.ę on obec!Jie przy . ul. Piotr~<>W-1 im li~zne rozrywtld kulturafoe, jak I dłubowego, hydr.aulika' okrętowego, 
'~! piąty w Kr~kowte, trzydziesty c~wk1 handlu uspolecz~?n.ego zapom- sk1eJ 232,- Il piętro, po Kój nr 16 1 17, ~P· ki.no, teatr. Wcl~y czas po_ pi:acy szklarza, spa wa cza i wielu innych. 
s10dmy w Poznaniu... mał7 chyba dotąd o w10s111e. (b) tel. 266-67. . JIUnary mogą. spędzie na zaJęc1ach (r) 
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W niedzielnych rozgrywkach " W Budapeszcie ustalono skład eki 
py wę<!ierskiej na międzynarodowy 

Wyścig Pokojd Pra 
!ia - Warszawa. 

W skład ekipy 
wchodzą następu 
iący kolarz: Vi
da, Otviis, Ker
tesz, Albert, Sere, 
Kisdala i Kiss. 
Zawodnicy wę-

gierscy udali 5tę 

wczoraj do Pragi, gdzie wezmą udział 
w 2-Łygodniwym obozie kondycyj
D)m. Ostateczny skład drużyny wę-
2ierskiei zostanie• ustalony bezpo· 
ś• edn)o przed zawodami. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Czyta1c1e 

11cxpress llustrowanyu 
' I:: -„ li i._, • ~ 

SU\\) - „.POBMA'l' 
GICZN\" - godz. 19. 

PEDAGO-

Im. St. Jaracza „P AN GELD· 
HAB" -- godz. 19. 

Powszechny - „C.l:iORY z URO· 
J.t:;);iJA" - godz. 19.15. 

zyduwski - meczynny. 
Osa - „.„Na PLAN"- .gudz. 19.i>O 
Lutnia -- „ULUBIONE MELODIE" 

godz. 19.15. · 
Pinokio - „NOWA SZATA KRO· 

LA" - go<lz„17. 
Arlekin - widowisko zam.k1nięte. 

ADRL\ - Skarb - Hi, 18, 20. · 
BAJKA - śmiali ludzie - 18, 20. 
BAł:l'YK - Bracia Benthin - 16, 

18, :W. 
GDY N I A - ł'rogram aktualnośc; 

- 15, 16, 17, 18. 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Teatr zwie

rząt - 16, 18, 20. 
.MUZA - Synowie - 18, 20. 
POLONIA - Bracia Benthin 

16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOśNIE - Czekaj na mnie 

- 18. 20. 
REKORD - Pierwszy start 

17.30. 20. 
ROBOT!\IK - Nicholaus Nickleby 

18, 20. 
ROMA - Cztery cerca - 18, 20. 
STYLOWY - Warszawska premiera 

- 18, 20. 
ś\Vl'f - Miasto nieujarzmione 

18, 20. 
TATRY - Przybrana cól'ka - 16, 

18, 20. 
WISŁA - Dr Kovarz operuje -

16.30, 18.30, 20.30. 
WLóKNIARZ - Rzym miasto utwar 

t_ - 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLN'Ość - U<'ieczka z nie\\'uli --

16, 18, 20. 
ZACH}i:'fA - Dzielny Gajc:<1 - Hi, 

20. 

- Tak powiedział Jod!? 

podstawowym warunkiem udziału w Biegach Narodowych ~~:tr::~'~:n~ in!:l~~~f:~e~z:;:~~~~ia~ 
I L•ga: 

Młodzież szkolna na Bałutach miała źle dobraną trasę .Koleja!·z_Tar~owski~ Góry-. Wl?k 
niarz Łodz 2:„, Ogniwo Krakow -

Gdy na konferencji przedstawi cieli zrzeszeń, klubów i kół sporto 
wych w Łodzi omawiano poczynione przygotowa.nia do Biegów Naro
dowych, wskazywano na niedostateczną zaprawę zawodników i brak 
badań lekarskich jako ogólną bolączkę. Podkreślano, że wielu w ogóle 
nie dorer.ia koniet·zności przeprnwa dzeni·a badań. Wyniki tego mamy 
już 1>0 pierwszym dniu Biegów Na rodowych. Oto eo piszą na ten te
mat nasi korespondenci: 

Na tererne XV P. G. i L. z.groma 
dzila się młodzież pięciu szkół do 
Biegó\v Narodowych. Głównym błę 

ien1 organizato
rów było to, że 
nie przeprowadzo 
no badań zawod
ników, chocia,ż -

I jak nam wiadomo 
/ - każda szkoła 

ma swego ~ekarza. 
Czemu więc ma
my do zawdzięcze 
nia to zaniedba-
nic? 

Jak \\) k" lali' statystyka przepro 
\l'aqzona przez lekarza woj,;;kowcgo 
Klimt:z1!ku .Jan;;, około 65 procent 
młodzieży z tych 5 szkół nie była ba 
dana przez lekarza. Stosunkowo naj 
lepiej wywiąza·Jy się szkoly XI 
P. G. i L. ora:z Il TPD. Wynik tego 

Trzy dni boksu 

lekceważenia lekarz dyżurny 
miał pełne ręce roboty, 

Drugim podstawowym błędem or 
ganie.atorów było to, że zbyt mało 
poświęcono uwagi na odpowiednie 
przygotowanie młodzieży do biegów. 
Dane statystyczne i w tym wypad
ku nieubłaganie ilustrują niedociąg 

nięcia. Jedyną szkołą, która przygo 
towanie do biegów postawiła na od 
powiednim poziome jest XI 'p.G. i L. 
Natomi,ąst pozostałe cztery· szkoły 
mogą wykazać się co najwyżej 2 tre 
ningami. Niektóre grupy w ogóle 
nie trenowały. Rezultat - w grupie 
dziewcząt zanotowano wypadki om 
dlenia. 

Powyżs.ze fakty mówiq same zia 

siebie, więc do podobnych „przygo
towań" trzeba się odnieść najbar
dziej krytycznie. Organizatorzy mu 
szą wTeszcie z.rozumieć. iż nie wol-

60-ciu bokserów ZS „Włókniarz" 
t 

walczy w łodzi o 
W dniach 20 - ~2 bm. w hali na 

\X1idzewie odbędą się indywidualne 
centralne mistrzostwa w boksie, zor
ganizowane przez Radę Główną ZS 
Włókniarza. 

\V zawodach wezmie udział óO za
wodników, 
przynależ

nych do róż
nych klubów 
Włókniarzy: 
a mianowi
cie: Kalisza, 
Radomia, Ży
rardowa, Bia 
łegostoku, 
Krakowa, 

Brzegu, Pru
dnika, Bielawy, Dzierżoniowa, \Vro
clawia, Nowej Soli, Pabianic, Ozor· 
kowa i Łodzi. 

tytuły mistrzowskie 
Scigała z Kalisza, Napieralski z No
wej Soli, Niewiadomski z Bielawy. 

Program zawodów jest następują
cy: piątek, godz. 18-ta, uroczyste 
otwarcie mistrzostw, wciągnięcie fla
gi na maszt, po czym rozpoczną się 

walki, których w tym dniu będzie 30. 
Półfinały odbędą się w sobotę, o 

godz. 19, a w ~iedzielę, godz. 10 ra· 
no - finały, a na zakończenie rozda
nie nagród. 

Bilety do nabycia w przedsprzeda
ży w sekretariacie LKS W/łókniarz, 
111. Piotrkowska 272a. 

Z boisk piłkarskich 

Kto wygr'ał, 
a kto przegrał \'(lalki odbędą się we wszystkich 

wagach„ systemem olimpijskim. Zwy-
cii.;zcy zakwalifikują się do ndziału Prostujemy wynik zawodó\•; pił-
w Spartakiadzie. karskich o mistrzostwo klasy woje-

Ze znan)ch zawudmków będą star· wódzkie.i Włókniarz (Pab.) - Unia 
towali: Anielak, Szaliński, Olczyk, CZg.). Mecz wygrał Włókniarz 3:2. 
Nagajski, Marcinkowski, ' Stanikow- Poza tym w ubiegłą niedzielę pa
ski, Jaskóła, Gieraga z ŁKS Włók- dły następujące wyniki: Spójnia -
niarza, lrgang, Kowalski, Piotrowski Kolejarz (Ł) 5:1. Włókniarz (Zg.) -
z Bawełny (Łódź), Pasławski, Kocaj- I Stal (Żychlin) 1:0 i LZS Pla\'11!10 -
da z Krakowa, \Y/asiak H z Radomia. Włókniarz (Tom.) 3:1. 

I no im nie doceniać IQnaczenia Bie
gów Narodowych, które są jednym 

'1 z czynników wzmacni,aj.ących naro-
dowy front walki o pokój. Mówi .<ię 
o zdobywaniu doświadczeń i ucze
niu się na błędach, a tymczasem, 
widrzimy. że są tacy. którzy jako~ 
n~e mogą się ich wyzbyć, 

Niestety, dały S'ię !l..auwa.żyć bra
ki organicmcyjne - pisze nam rów
nież na len temat inny korespon
dent. - Jako przykł•ad mogą służyć 
biegi zorganizowane dla młodzieży 
szkół ogólnokształcących dzieln'icy 
Bałuty. 

I tak trasa biegu chłopców prowa 
dziła przee teren zan.ie~yszc:zony, 

Kolejarz Gniezno 7:1, Budowlani Cho 
rzów - AZS Katowice 11:10, Budo· 
wlani Opole - Spójnia Katowice 
13:8. 

II Liga: 
Unia Kraków - Włókniarz Kr;,-

1.ów 9:2, AZS Wrocław - Kolejarz 
Opole 12:4., Kolejarz 'Bydgoszcz -· 
Stal Kuźnia RRcibor~ka 9:4, Stal Sie
mianowice - Gornik Siemianowice 
4:7. 

Wszyscy sędziowie 
zdobyli w b'iega@·h 

normy na SPO 
a powietrze było p1Y.esycone przykry W niedzielnych Biegach Na.rudo
mi zapachami ze ścieków spływają- wyb startowa.li w Parku Ludowym 
cych z pobliskiego so;,pitala. Biegi, w odd~ielnej gru!I)ie sędziiowie piłki 
odbywające się w takich wa.runkach nożnej. Zjl!wiiło się ich 2() i co nale 
z pewnością nie wyjdą z kornyścią ży podkreślić. wszyscy bez więk5:".e 
dla zdrowia ucfl:estnika. jak rów- go wysiłku osiągnęH wymag<mą nor 
nież ne wpłyną dodatnfo na ich po- mę na odznakę SPO. 
z.iom i sam stosunek młodzieży do Ud"liiał w biegu m. in. w.ziieli dwa·j 
biegów. A przecież Biegi Narodowe najl:łtarsi wJekiem sędrz.iow.ie And1~z.e 
są impre-z.ą, która szerokim masom (jak i Grabowski oraiz Naporski, 
ma dać 'zdrowie i tężyznę fi~yczną. ~perJ:i~~, Ma1:cin~ak, Woźn.iakow-

Faktem świadcrzącym o duzym wy ski, Jasmski. i mill. 
robieniu sportowym i ambicji star- . . . . . , . 
tujących jest to, że nie zanotowan~ ~1e;o.~mk~ Dz~alu Fmani;.owego: ki~ 
wypadku nieukończenia bieg.u. Bądz 10~ mk1;1: kosztow V.:łasnych„ księgo 
my więc prrz.ekonani, że jeś.Ji usunie w~ch_ .fmans_owych i mat.er1a!owych: 
my zd·arzająct! się jesrzcze usterki or ~~zyk:ęcacz~. na p<r,zęd.zal~1ę, _ l,ot~nla.r 
ganizacyjne możemy spokojnie pa- ~t, tka<;z~(ki) na ki<>sna Jedwłl;~e 
trzeć w przyszłość i zdobywając z l .rob~tm~ow go~p.o~l'('7.~ch z~_truamą 
każdym rokiem więcej dośw•adcze- n~tychnn.ast Zakł~{l;i.: .P1z~m:y~h1 Weł 
n·a walczyć o sport socjali.;;ty<!2n~" ni~ne?·o im. ~; 1".iedzielskiego w Ł?· 1 • · · dz1 u1. Kopcmsk1ego 31d. 7,.~Joszen1a 

Pracownlcy pos-zukiwant 
V'ykwalifikowanego księgowego na 
stanowisko kierownika, robotników 
gospoda1·czych zatrudni natychmiast 
Cen~!"1.Jf .i:'J'oduktów Naftowych w 
t.<.1uz;, u• Gd.an:,ka 70. Zgłoszenia 
oaobiste prz.\'Jn1uje Sekcja Personal
PM 2~ 

l·go inż~·niera elektr.. 4-ch tecihni· 
ków elektr. lub mlodszyC'h techników, 
5-ciu techników budowlanych, 5-ciu 
maj•t.rów bud„ 5 majstrów elektr., 
5-ciu monterów kwalifikowanych, 
1-go kalkufatora elektr. zatrudni na
tychmiast Zjednoczenie Budownictwa 
Miej6kiego Koszalin, ul. Rokossow
skiego 11. Wynagrodzenie wedlug 
,;iatki płac w budownictwie. 263 

śrubowników, przykręcaczy, skręca1·

k i. t.kaczy na krosna angielskie, robot 
ników 1ro~!)odarczych, i majstn1 n11 
krosna angielskie zatrudnią Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Waleria· 
na ŁtJkasiń~kiego. Łódź, ul. Nowotki 
83-85. Zgłaszać należy ~ię do Działu 
Personalneego przy ul. Nowotki 83-8fi 

276 

oRob1ste przyj.mu.ie Dział Pe1,.;onalny. 
277 

10-ciu murarzy wys<>ko wykwalifiko
wanych zatrudni natychmiast War
szawskie Zjednocr.C'llie Wodno-lnt.y
nier.skie, kierownictwo Odcinka w Lo 
dzi 11.l. N ow-Otki 246. Zgło0szenia oso~ 
bieste do Referatu Per~onalnego. 

266 
Rohotni'ków gospoda-rczych za trud n iq 
Zgierskie Zakłady Przemy.~łu Odz'P-
7,oweg-o. Z~łosz.enia osobi~te pl'zyjmll 
je Sekcja Personalna. Zgie1·z, Dąbl'OW 
5kiego 35. 280 
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Posllukuiemy Przedsiębio1-stw Pań 
stwowych, Spółd'Zielczych lub in
nych, które podejmą się e>ezyszcze 
nia :;zyb w budynkach fabrycz· 
nych i fabrycznych kunownikt\1>' 
(wież kurzowych). Oferty kiero
wać do Zakładów P1·zemysłu Ba
wełnianego im. St. Kunickiego '~ 
Łodzi ul. Rembielińskie%·o 2. tel. 
110-43 d-0 dnia 26 bm„ godz. 12. 

281 
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293) 
wspominał, że jutro ruszy z miasta znacz
niejszy oddział czoł.gów, celem spatrolowa 
nia drogi, wiodącej przez Poczdam na za
ch6d i ewentualnego wspa.rcia przedzie
rającej się w naszą stronę dziewiątej ar
mii. Nic nie stoi na przeszkodzie, żebyś
my wy1płynę1i stąd na pokładzie jakiegoś 
„Tygrysa". A kiedy znajdziemy się już 
zdała od tego przeklętego kotła, pomyśli
my co pocz,niemy z sobą dalej. 

samej chwili usłyszał glośny huk Wystru
ł6w. 

Spok1.ał na lewo i zbladł. 

- Tak! Sam Jodl ! Widziałem zresztą 

sta szturmowa armia generała Wenzia. Hi 
tler ba,rdzo na nią l-iczy, ale - jak mi to 
powiedział komendant Berlina generał 
W eitling - naipierają na nią wojska ame 
rykańskie. Hitler liczy również na północ 
ną armię generała Steinera, zaipominając, 
że dawno foż zlikwidowały ją wojska P!;:r 
wszego Ukrai{1skiego Frontu. Pozostaje 
jeszcze dziewiąta armia. Ale i ta otoczo
na jest przez wojska radzieckie i nie mo
żna liczyć, że się przedrze do stolicy. 

Ekspedycja wyrnszyć miała nazajutrz, 
to znaczy dwudziestego trzeciego kwiet
nia, jednakże wyjechała dopiero dwudzie
stego piątego o świcie. 

Znajdowali się na obszernej, bezdrzew
nej płaszczyźnie, tu i ówdzie tylko upstrzo 
ne.i czerwo1wmi ścianami małych dom
ków, zagubi~nych w kwitnący~h sadach. 
Niemal równolegle do s.zosy wiodła dro
ga, która w pewnym miejscu skręcała pod 
ostrym kątem, ażeby, jak mniejsza rzeka 
w większą, wpłynąć w gl6wny trakt. Dm 
ga ta zawalona była masą radziecJ,ich <i} 

pancernych, kt6re na widok niemieckich 
czołgów, rozwinęLv się szybko w szyk bo 
jowy. 

z daleka r6wnież i Hitlera. Nie masz pO'· 
jęcia, jak bardzo zmienił się w przeciągu 
ostatnich dw6ch lat. Torby pod jego oczy 
ma stały się nieledwie brunatne, rysy twa 
rzy sflaczały. M6wią, że zdziwaczał, że 
całe dnie spędza w apartamentach Ewy 
Braun, a rozkazy, jakie wydaje, są pełne 
sprzeczności i _nielogiczności. I Że w og6le 
nie zdaje sobie sprawy, jak syituacja wy
gląda naprawdę. 

A jak wygląda sytuaicja? - przer
wała mu panna Brink. 

Jak naifatalniej! - Generał pod 
~edł do wielkiej mapy, wis:qcej na ścia-
me. 

Od wschodu prą radzieckie dywizje, 
na północy operują wojska Pierwszego lJ 
kraii11~kiego Frontu. Je$li oddziały te połą 
czą się, Berlin zostanie otoczony. 

A nasze wojska? 
- Na p6łnocnym zachodzie stoi ciwuna 

- A zatem? - spojrzała na niego py· 
tająco panna Brink. 

- General \'\V eitling nie obroni Berlina. 
Jest na to za słaby. A my zróbmy tak, 
jak postąpili fodl Keitel: uciekajmy 
póki czas! 

- A czy jest czym uciebć? Czy masz 
do swojej dvspozycji samolot? 

- Samolotu nie mam, bo nie dano mi 
oficjalnego rozkazu opuszczenia Berlina. 
Ale mam inny sposób wymknięcia się z 
matni. Mój przviaciel generał \Veitlini; 

W międzyczasie sytuacja Berlina po
gorszyła się zna.cznie. 

Dwudziestego czwartego oddziały Ar
mii Czerwonej operowały już na zachód 
od Berlina i zajęły radiowęzeł Nauen, 
północną dzielnicę Berlina Pankof, a na 
wschodzie dworzec Sląski. 

Był najwyższy czas ażeby wydosta~ 
się z cora.z szczelniej okrążanego miasta. 

Sygnalizowano, Że droga na Poczdam 
jest jeszcze wolna. Czołgi niemieckie poro 
knęly szparko prze<l siebie. Gonił je nie
ustanny grzmot. tak poteżny, Że drżały 
nawet kiany żelaznvch kolos6w, mkną
cych teraz poczdam~ka szosą. 

- A więc jednak wydostali~my się z 
tego piekła! - powiedział generał von 
de·r Droste do Małgooao' Brink, a w tej 

Czolgi radzieckie z impetem runęły na 
przeciwnika. W-alka była krótka, lecz 
sriraszna. W przeciągu parunastu minllt 
hitlerowski pułk czołgów przestał istnieć. 
Jedne z czołg6w stanęły w płomieniach. 
inne zjechały w bok z rozbitymi motora
mi i wieżyczkami, pozostałe w~rwicsily 
białe szmanr, na znak kapitulacji. 
Stało się to w pamiętny w oblężeniu 

Berlina dzień dwudziestego piątego kwiet 
nia. Tu właśnie, na p6łnocno - zach6d od 
Poczdamu, zwycięski-e dywizje radziec
kie, przeciąwszy wszystkie drogi wiodące 
z Berlina na zach6d, połączdy się z Pierw 
szą Armią Ukraińskiego Frontu, uzupc!
niając lukę w pierścieniu sil, opasując;y-ch 
stolicę T!l:'zeciej Rzwz;y. 

(D. c. n.) 
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